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F R A N  C Y A.

P aryż  20  Czerwca.
Stronnictwa występują otwarcie w zawody; 

lecz źe rząd sam" występuje jako stronnictwo 
w  w yborach, je s t  to istotnie wielką nieprzy- 
zwoitością, której anglicy nie zn a ją ,  ale leź 
angielska i francuzka konstytucya bardzo się 
różnią. Angielska konstytucya jest historycz­
nym, systemem, franenzka spekulacyą teraźniej­
szego ducha; angielska je s t  potężną feodalną 
arystokracyą, która z postępem czasu zmieszała 
się z handlową arystokracyą; wszystko w A n­
glii arystokratyczn1". urządzone aż do gminu i 
rzemieślników; kto gdziekolwiek i cokolwiek 
posiada, jakie bądź choćby najlichsze ma dzie­
dzictwo, je s t  w Anglii rzeczywistym członkiem 
koustytucyjnej całości, od tronu az do chaty 
rolnika. \Ve Francyi rzecz się ma wprost 
przeciwnie: od najniższego stopnia az do tronu 
Wszyslko urządzone demokratycznie, to jest 
według głów i  indywiduów; familii W moralno-

politycznśm znaczen iu ,  cechów, to rporacy i ,  
bractw jakiego bądź rodza ju ,  stowarzyszeń 
rzemieślniczych, nie ma zupełnie w e Francyi.  
Teraz dozwólmy Francuzom publicznego życia 
w formach jakie w  Anglii is tn ie ją ,  bez admi- . 
nistracyi i policyi, a demagogia zaraz  głowę 
podniesie, popadnie naród w anarchię, z anar­
chii wyradza się le ro ry zm , a teroryzm prowa­
dzi do panowania miecza, to wynika z natury  
rzeczy. Francuzka swoboda, niebędąca niczem 
iunem tylko niezależnością indyw idualną, nie 
utrzymałaby się bez administracyi i policyi; 
angielska swobodę to je s t  niezależność familii, 
Zgromadzeń i korporacyi,  utrzymuje się sama 
przez się beż administracyi i policyi. T o  tak 
dalece je s t  prawdziwe, że nasi radykaliści par  
excelence, a mianowicie N ational, nadzwyczaj 
powstają przeciw samowładztwu administracyi. 
Zmodyfikowany Robespicrre, zmodyfikowany 
komitet ocalenia publicznego, zmodyfikowany 
Bonaparte, toby się im podobało. W  takim po­
łożeniu rzeczy każdy rząd we Franeyi mnsi 
wystąpić w wyborach jako stronnictwo, czy to 
p. Thiers czy pau f iu .z o l , szczególniej pan

i



Thiers, a  nadewszystko N atio n a l. Idzie tylko 
rzecz o jakość i o ilość. W alka między pa­
nem 'Thiers i panem Guizot, nie doszła 
jeszcze szczytu ale coraz wyżej się wzbija. 
P rzy  wyborach nastąpi wybuch. Thiers prze­
ję ty  napoleońskim duchem administracyjuym na­
cierać będzie na wpływ rządu przy wyborach, 
który wszakże należy do jego systemu, a an -  
gielsko-francuzki doktryner popierać będzie ten 
wpływ. Tak tu pomylone są -o le ,  tak ra tu -  
ralne położenia zwichnięte i z miejsc wypartą 
Kweslya ta tern będzie dla opozycyi, czem 
Dyła wojna lub pokój w pierwszych dniach 
rewolucyi lipcowej i  zerwanie angielskiego 
przym ierza‘przed dwoma Llizko la ty .  Nieszczę,- 

' ściem dla kraju  jest} to pomieszanie różnorodnych 
żywiołów. Samoistny Lafayetyzm, zmodefo. 
wany Lafayetyzm, doktrynerstwo, wyobraża­
jące  przejście od wyobrażeń amerykańskich do 
angielskich, zostały nadzwyczaj sfałszowanemi, 
pierwszy przez ideje demogagiczne, drugi przez 
wyobrażenia opozycyi,  a trzeci prze? teorye 
administracyjne; chcą one się połączyć a Liu 
zgadzają się z sobą.

Pan Cormenin podał akademii moralnych i 
politycznych umiejętności, godną uwagi rozpra­
wę-o olrnciu arszenikiem. AuLor wykazuie, źą 
przypadki tej zbrodni z każdym rokiem siępomna- 
źają. Dla zapobieżenia im proponuje kilka środków 
policyjnych. W  ciągu lat od 1830 do 1839, 
przyszło  we Francyi 335 otruć pod rozpozna­
nie sądewe, nie licząc 200 przypadków za tru ­
cia, które dla braku dostatecznych dowodów 
nie pociągnęły zj, soną kary .  Liczba osób sla- 
wiouych przed sąd z powodu owych 335 otruć 
wynosiła 414 z których 19§ uwolniono, 54efe 
na śmierć skazana, a reszta osądzona na wię­
zienie w różnych stopniach i "a różny przeciąg, 
czasu, aż do dożywotnego więzienia na galerach 
Dla utrudnienia na przyszłość otrucia, proponuje 
pau Ccrmenin, aby sprzedawanie arszenikn pry­
watnym osobom zupełnie zabronione było apteką, 
rzorn, fabrykantom zaś,tylko w wielkwbiiościach.

W  giełdzie dzisiejszej kurs tenty  znpwu 
się cofnął, a obligacje hajlyjsfcic ciągle szły w

górę. Fondy hiszpańskie przeciwnie bardzo na 
sprzedaż ofiarowano, ponieważ M onitor  parvz- 
ki zawiera wiadomość, źe dma 16 w Barcelo­
nie rozruchy wybuchły, które wprawdzie woj­
sko przytłumiło, ale wznowienia jednak ćo chwi­
la obawiać się trzeba.

A N G L I A .
Londyn  21 Czerwca.

Ciągle zbierają składki dla biednych fabry­
kantów i robotników. Pi »cz królowej rodzi­
ny królewskiej; wielu że szlachty znaczne pod­
pisało summy; między innemi hrabia Harroyfcy 
100 funt., hrabin Dysaat 200 funt., na znak 
wdzięczności za udzia ł ,  jakiego nieszczęście 
Hamburga w  Anglii doznało, p. E . H. Brandt, 
który  w swojem i swojego domu imieniu prze­
słał do Hamburga 300 funt. tu 50  dostarczył 
Temi dniami otworzono drugą listę zapomoź- 
kową na korzyść żon i dzieci, k tórych mężo­
wie lub ojcowie w  wojsku angielskićm będący, 
w  nieszczęśliwym odwrocie z Kabulu polegli. 
Na czele lej listy stoi znowu krolowa z 200 
ju n t . ,  a tuż za nią szereg znanych nazwisk z 
większemi lub mniejszemi składkami.

Podług M orning Chronicie  przybyła do 
Londynu z północy deputacya złożona z wielu 
mężów należących Jo oświeconej kląssy lu ­
dności, dla przełożenia rządowi i  parlamentowi 
dowodu, jak  niepokojący jest obecnie stan pro- 
wincyi tamecznych. Naradzali się już  oni Z 
sir R. Peeierc i kilku znakomitymi członkami 
izby niższej. Dstanowiono także komitet do 
odbierania doniesień o nędzy w in n y ch  częściach 
kraju panującej.

D nia  2 2  Czerwca.
Temi dniami zuowu dwa okręty  z 428  

wojska na pokładzie do. Chin (Hong-Kong) $ję 
puszczą. Oprócz tego 561 ludzi do EengaliD 
396 do M adras, a 536 do Bombaju przezna­
czono, klprych zaarabackowanie za 3 tygodnie 
nastąpi.

H I S Z P A N  l a  
M adryt 14 Czerwca.

Z Barcelony dowiadujemy s ię ,  że pismo 
ulotne, na którem przedstawiona była osoba
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na szubienicy podobna do rejenta, zostało przez 
sąd przysięgłych jed.iogłcśnie uwolnione.

ffcozmaitości.
L i s t  z  P aryża  d o  -T  M .

Ciąg dalszy)

Od P a h is  Royal tak blizno do Sekwany źe 
Warto się przejść trochę po nadbrzegiem,. Mężem' 
nawet zacząć od tego wielkiego placu. Patrz  
ja k  dziwny; pełno na nim wody; ognia, złota, 
(niedawno pełno i krwi! bo to był plac s tra ­
szny rewolucyi), chcę mowie ogromne foulauy 
niesłychane mnóztwo la la m i ,  a wszys.ko po­
złocone , w yz łocone , ozłocone; pośrodku, s ia ­
ry  ja k  św ia t,  obelisk, pustelnik egipski,  gada 
coś do nowego Babilonu tajemniczą inuwą hie* 
rogi iłów: nikt kazania dziada nie słucha, ubra­
li Bo w sztachetki,  budki, schodki; rozmaite 
cacka i b łyskotki, ledwo że nie w białe ręka­
wiczki i lornetkę. Jeslto niezawodnie najpię­
kniejszy punkt w  całein mieście: z jednej strony 
Tuileries, ogród i pałac; z di ugiej jak  w y ­
strzelił, wzdłuż Champs Elysees do Arc de 
Triom phei z tąd przez szeroką u.icę Króle­
wską i między i lw a ,  najładniejsze podług urnie 
gmachy: Gardes meubles i M arynarki, masz 
przed sobą kościół S Magdaleny; naprzeciw 
z a ś ,  i tuż za mostem, Izba Deputowanych, co 
w Paryżu  nic mniejsza rzecz znaczy i nie mniej 
n oczystą jafc,up. w Brodach albo Radziwiłło- 

2,ydowska\ Ale mamy iść nad w o- 
uą. Jaki szereg pięknych mostów! Potit d 'A u -  
s te rh lr  },'0n t de la  Concorde, Pont R oyal, 

o n t du V,araousel, Pont des A rts , Pont 
,ont M ichel, i jeszcze,  i jeszcze! 

Jakie pałace i gmachy, tu Tuileries, tam zaraz 
Ł o u vre , na przeciw instytut,  dalej' mennica, 
tuz posąg H enryka; jaki ruch, jaka wspania­
łość, jakie życie! Dalej,  dalej chodźmy tyle 
przed nami ciekawości,  piękności... Zatrzym u­
jesz się przy tym małym domku; dziwno ci że 
tyle koło niego nsói), i w tokiem poruszeniu, 
w niespokojności..., stu w nim mieszka?,. Nie.

on stałych lokatorów, pustką jednak nigdy 
n l j  stoi: jeslto magazyn świeżych paryskich 
trupów, [La  M orgue). Nie r o z u J e s z ?  Muszę 

Wytlćmaczyć. Nić wszystkie zabójstwa, mor­
derstwa i samobójstwa odbywają się tu po do- 
mach, często znajdzie się. jaki nieboszczyk i 
W ogrodzie, i ua bulwarze, i n a  moście, i pod 
ra ostem, cóż z niemi począć': mogłyby prze­
chodzącym zawadzie: masz naprzykład pilny

interes, biegniesz, a iu trup przed nogami, tu 
jeden, tu drugi, tro toary  i tak są wązkie, oczy­
wiście miałbyś przeszkodę, nieprzyjemność, 
mógłbyś się gdzie spóźnić: należało tedy _az 
na zawsze środek obmyślić: w  kraju  ucywili­
zowanym na wszystko musi być porządek, 
wystawiouo ów dumek, i tu co dzień wszys­
tkich takich |>obilych, poduszonych, potopionych 
potrutycb, pokrajanych, ja k  któremu wypadało, 
gdzie którego znajdą, ściągaj* na jednę kupę, 
do jednego salonu, i masz. Uważ tedy tylko 
i przyznaj cc za wygoda. P o jecha ła , dajmy, 
twoja żona lub siostra gdzieś .na wieczór, syn 

- lub brat wyszedł na teatr,  czekasz późno w noc 
nie wracają, czekasz całą noc, przeszła w re ­
szcie, już  św i ta ,  już  dzień , ich nieinaśz!. w  
innem mieście w głowę byś zaszed ł ,  ańibyś 
wiedział jak  sobie poradzić, gdzie szu k ać ,  co 
robie; w Paryżu nic łatwiejszego, bierzesz k a ­
pelusz, rękaw iczk i, i idziesz prosto do M o -g i , 
składasz tylko dowody kto jesteś, że masz isto­
tnie prawó zabrać to zaCzem przyszedłeś, i z a ­
raz ci ciało źoi y lub syna, siostry, brata, lub 
kogośkolwiek zgubił, bez najmniejszej trudno­
ś ć  wydają. Trafia się i e  ten albo ten niebo­
szczyk długo czasem w tym paryzkim domku 
wala się, czekając aż się kto po niego zgłosi, 
żeby polieya mogła się przynajmniej dowiedzieć 
kto on był, CP nieraz do proęessów i odkrycia 
złoczyńców bardzo bywa potrzebne: w  takim 
razie taki a taki trup-a.io nim, mężczyzna, ko­
b ie ta ,  czy dziecko, balsamuje się ślicznie, pię­
knie, i już  może czekać Bóg wie póki, nikomu 
się nie przykrząc a tymczasem się proces roz­
poczyna, wyszukują zabójców, przyprowadzają 
świadków, zbierają zeznania, malarze przycho­
dzą m alować, chirurgowie mierzyć głębokość 
i szerokość r a n ,  romansiści opisywać, publiczność 
schodzi się dzień W dzień oglądać, bawić! Zda-' 
rza się także że sprawa o zabójstwo przenosi 
się w ciągu swoim z jednego trybunału do dru­
giego, więc i ów nieboszczyk uabalsamowany, 
ow mieszkaniec Morgi zmienia miejsce rezy- 
dencyi; masz naprzykład jaki interes z Paryża 
pojechać do Orleanu, do Lyonu , do Boędeaux, 
gdziekolwiek: zapłaciłeś za miejsce, wsiadasz 
w dyliżans, i po dwóch, trzech da.acb podróży 
depie-o się na miejscu dowiadujesz źe w tymże  
samym pojeździe była także para trupów których 
do śledztwa w sprawie sędziowie z kądsis za­
żądali. L a  M argue  jeslto dla Paryża taLcoś 
koniecznego i e  nawet w  bliższych okolicach o 
kuka mil ua około są dla użytku jeżdżących 
tam paryżanów i paryżanek małe mórg., ładne 
domeczki, umyślnie na skład znachodzonych 
ciał: masz bowiem wiedzieć że szanowni pa.



ryżanie wyjeżdżając tu i owdzie na spacer, na 
świeże powietrze, mają często ^wyczaj tamże 
zaraz włeb sobie palić, wieszać się, zarzynać, 
drugich mordować, topić, i t. p ze strony więc 
mieszkańców gmin przyległych jest prawdziwie 
w tern stawieniu itomków trupowych uprzejma 
bardzo względem Slolićy grzeczność.

f Dalszy, ciąg  nastąpi.)

PR Z Y JE C H A L I D O  KRAKOWA,

Od dnia £  do dnia  5 Lipca- 
K arpińska M arya, W ub lb n rg  M ałgorzata , W it-

_

ł io w s k i  T o m a s z  , M is ta l s k !  J ó z c l , Tó.iowski I g n a c y ,  
S ł a w s k i  VYłatly s» a łv ,  z  P o l s k i  —  K r i e g s lm b ć r  J ó z c U  
I t r i c g s l i a l i c r  J H e x a m le r '  o b . ,  S l o i ń s k i  X a w e r y  o b . ,  
Z i e l i ń s k a  ,  C h r o s z c z c w s h i  IgnaC y o b . ,  L a b u s  , "W ojc iech  
z  G a ł i c y i .  S z c z y r k c  B e n e d y k t  D o m m c r  A m a l i a ,  z  
l* russ

W yjechali z  Krakowa.
E t t i n g e r ,  l i i a ło s k o r s k a  A lo i z a ,  D ą h s l u  F r a n c i s z e k ,  

T t r a s z c w s k i  J ó z e f ,  C h o l l e l  J a n  , do  P o l s k i .  - -  P le s -  
I iow sk i  K a j e t a n ,  M o r s z t y n  J a n ,  G ło g o w s k a  I t o n s l a n .  
c y a ,  do  G a l i c y i  S k r z y ń s k i  I g n a c y ,  R a l i s c h e r  M a r y a ,  
d o  P r a s -

I)<Mjdesievite,
W  dniu 11 L ipca  r. b. 1842 o godzini e  

3ej  po południu rozpocznie  s ię w  kamienicy  
przy rynku pod L .  452  i codziennie  w  g o .  
dżinach od 3ej  do 6ej  po południu koit łynu-  
o w a n ą  będzie  sprzedaż przez publ i czną licy-  
tacyą różnych effekfow,  jako  to: po w o zó w,
mebl i  pięknych luachoniowych,  zwierc iadeł ,  
lamp, s to l ików do gry,  b iór ,  s za f  do k s i ą ­
że k ,  i sukni ,  kredensów,  s to łów ,  żyrandol,  
zzorów dla koni,  i innych podobnych rzeczy;  
op ró cz te go  sprzedane zostaną w dniu 12 L i ­

pca r. b.o godzinę  12 w południe na końskim  
t argr  na Kleparzu para koni karecianych.

Kraków d. 1 Lipca.  1S42 r 
(2r.) Ant.  M atakiew iez  No t.  Publ,

i awnie  zajęta o d z i eż ,  biel izna i różne  
sprzęty d o m o w e ,  będą dnia 8 Lipca  1842 r. 
o godzini e  10 z fana w S ,_:ennicach miasta  
I /ako wa  przez oubl i czna licy . cyą sprredane.

K ra k ów  dnia 1 Lipca  18"x2 r.
D ziarkow ski, kom.  sąd.

U w i a d o m i e n i e  l i t e r * c k i e .
PROSPEKT.

Z  dniem 24  Czerwca  1842 r . ,  to j e s t  z 
przysz łym dniem ś Jana-,  jakn początki em  
rol .u go sp o da rs k i eg o ,  wycbodzić  zacznie  c o  
k w a :  t a ł  pisma pod tytnłem:  R ocznik gc ■ 
spodarstw a krajow ego ,  w którem prtede -  
wszys tk i e iu  rozprawy i artykuły przez pra­
ktyk ów wypracowane,  a gpecyalnie lub og ó -  
l o w o  ws zelki ch  gałęzi  przemysłu rolni czego  
dotyczące s i ę ,  umieszczane  będą.  Jaki  k i e ­
runek i dążność  tym pracom mają być na­
dane .  najlepiej  wskaże  rozprawa w pi erw­
szym N um erz e  R o c b o ik Ó  y zamieszczona,  pod 
tytnłem »Czyli  życ ie  przemysłu naszego ,  mi a ­
nowic i e  przemysłu rolni czego,  pojinnjemy ze  
s tanowi ska  odpowiedniego  naszej  mi e j s co ­
wośc i?*

Reda kc j a  co do rozdziału przedmiotów i 
samej  formy,  ści słych na teraz me  czyni  o-  
kr eś l eń ,  bo te w miarę l iczby pracowników  
i b l i ższego  rozpatrywania s ię we  wzg lędz ie  
przemys łu  rolni czego , w różnych częściach  
i  rozmai tych stosunKach naszego kre ju ,  sa ­
me  z s iebie  wypłyną.

W sz e l a k o  widzi  potrzebę raz j e szcze  nad 
mienić Redakcya,  ż e  postrzeżenia miej scowe ,  
dotyczące  s ię W ogólności  postępu rolnictwa

we wszelki ch  j eg o  g a ł ę z i a c h ,  stanowić mają  
g łówny  przedmiot  p. sina.  w mo wi e  będącego.

Interes  tak s z c z e g ó ł ó w  jak o gó ł n  ziemian-  
stwa n a s z e g o ,  na j l epszą  jes t  r ękojmią  dla 
Redakcy  że  nowe to przedsi ęwzięc ie  pow sze ­
chne wzbudz i  wspó łczuc i e  i be zowocnem  m e  
zostan i e .  Nu me r  każdego  poszylu o b e j m o ­
wać będzi e  10 — 12 arkuszów.  Prenumerata  
roczna po 3 ruble sr. ( z ip .  20)  przyjmuje  
s i ę  w W a rs za w ie  we  wszys tki ch  ks ięgarniach  
tudzi eż  w mieszkaniu Redaktora przy ul icy  
Chmielnej  Nr.  1524;  N a  prowinc ji  po w s z y s t ­
kich  pocztaintach w Krakowie  w ksi ęgarni  
D.  E ,  Friedleina.  E s p r d y c y a  g łó w n a  j e s t  vy 
księgarni  Franc iszka Śp ie s s  i komp- przy n-  
l icy Senatorskiej  pod Nr .  4 6 0 ,  do której
wsze lk i e  rozprawy i k o r e s p o n d e n c je  pód a-  
dresern »do Redakcyi Roczników  g iip o d a r-  
stwu krajowego?  f r a n c o  mają byc prze­
syłane.

W  Warszawie dnia 2 l  Maja 1842 r.
J,  Koncewicz.

Potrzebny j e s t  do drukarni młodzieniea 
około 14 la t  mający,  dobrych obycza jów,  
przytóm umiejący czytac,  pisać i rachować.  
Bl i ższa  wiadomość w kantorze G a z e t y  przy 
ulicy Grodzk ie j  pod I’V. 117  na przec iw ba* 
zyl iki  ś.  Piotra.


